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W  t y m  r o k u  z a t e m  u p ł y n ę ł o  25 
la t  o d  czasu ,  w k t ó r y m  b o h a t e r s k i  
Te le s f or  op u śc i ł  szkołę .  On je d e n  
p r z e t r w a ł  ca łe  pr ze ś l a d o w a n ie ,  nie 
u g i ą ł  s ię  p o d  ż a d n y m  n a p o r e m  s z k o ­
ł y  p r u s k ie j .  Dziś  p. T e le s fo r  j e s t  m ę  
ż c z y z n ą  w si le wieku .  O becn ie  m i e ­
s z k a  w B o r z y k o w i e ,  pow.  w rze s i ńs k i .  
P o d c z a s  g d y  o n im  s p o ł e c z e ń s t w o  
zapomnia ło ,  j ego  p r z e ś l a d o w c y  m i e ­
sz ka ją  s p o k o jn ie  w Po ls ce  i p o d ob no
n a w e t  z a j m u j ą  p o s a d y  p a ń s t w o w e .

* *

Mim owol i  c iśnie  s ię  n a  m y ś l  po­
r ó w n a n ie  t y c h  c z a s ó w  z o b e c n e m i  
cz a sa m i .  P r z e d  25 l a t y  i s t n i a ły  na 
po gn ęb ie n ie  nas ,  P o la k ó w ,  os t re  i n i e ­
l u d z k i e  p r z e p i s y ,  a j e d n a k  n i e t y l k o  
rodzice,  l ecz  i m ło dz ie ż  s z k o l n a  u m i a ­
ła  im  się p r z e c i w s t a w i a ć ,  Oni w t e d y  
z w y c ię ż y l i  mora ln ie .  Dzi ś  W s p o m i n a ­
my o n ich  j a k o  o b o h a t e r a c h ,  k t ó r z y  
s t an ę l i  w o b ro n ie  swoje j w i a r y  i s w o ­
jej  m o w y .  , , .. .

A  ja k  je s t  dz i s ia j?  Dzisia j  tyc h  
n ie l u d z k i c h  p r a w  j n ż  n i e m a : '  Dzis ia j  
i s tn ie ją  p r a w a ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  nam, 
P o l a k o m  w N i e m c z e ch ,  n i e t y l k o  m o ­
dl ić  s ię po p o l s k u  n i e t y l k ó  p o b ie r a ć  
n a u k ę  p r z y g o t o w a w c z ą  do spow ie dz i  
i k o m u n j i  św. w p o l s k i m  j ę z y k u ,  ale 
a le  p o z w a l a j ą  n a m  t w o r z y ć :  w ła s n e  
po lsk ie  szkoły .  A j e d n a k  ze s m u t ­
kiem s t w i e r d z a ć  m u s i m y ,  j a k  . l i czba  
dzieci ,  p r z y g o t o w y w a n y c h  do spo­
wiedzi  i k o m u n j i  św.  w p o l s k i m  j ę ­
z y k u  m a le j e  z k a ż d y m  r oki em ,  s z c z e ­
góln ie  t u  n a  Ś lą s k u .

Jeże l i  o t a m t y c h  d z i ec i ach  i rodzi­
cach,  k t ó r z y ,  b ron ią c  swej ojczystej 
w i a r y  i m o w y ,  nar a ż a l i  s ię  n a  sro­
gie p r z e ś l a d o w a n i a ,  w s p o m i n a m y  ja­
ko o b o h a te r a c h ,  to j a k ż e  w s p m i n a ć  
o na s  b ę d ą p r z y s z ł e  poko len ia ?  O nas,  
k t ó r z y  nie w y z y s k u j e m y  praw tak, 
j a k b y ś m y  to c z y n ić  mogl i .

W a r t o  s ię  za s t an o w ić  Had tem  i 
w y c i ą g n ą ć  o d p o w i e d n i ą  n a u k ę  z 
tego.

Pokrzepienie z zachodnich ziem.
J e d n ą  z p r z y c z y n  p o w s t a n i a  p a ń ­

s t w a  po lsk ieg o  b y ł  b r a k  s i lnych  — 
l u b  w ogó le  —  o r g a n i z m ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  po za  p l e m i e n i e m  Pol an .  P l e ­
m ię  to,  n a r z u c i ł o  s i l n ą  or gani zac ję  
p a ń s t w o w ą  i n a z w ę  sw eg o  te ry to -

p l em io -  
n a s z a

pausiwuwą i nazwę swego ii
r j u m  p l e m i e n n e g o  i i n n y m  pl 
n o m .  Ze w ła śn ie  p a ń s t w o w o ś ć

w yw odz i  się z dz is iej szej  W i e l k o p o l ­
ski .  d o w o d e m  tego,  że jeszcze  w XII 
i X III. w ieku  n a z w ę  „Po lo ni a  - Pol-  
s k a “ u ż y w a  się t a k  do t e r y t o r j u m  
p l e m i e n n e g o  P o l a n  t. j. d z i s ie j sz e j  
W i e l k o p o l s k i  j a k  i do  ca łego  obsza- 
r u  p a ń s t w a  po lsk ie go .  J a k o  dowód  
m oże p o s ł u ż y ć  r ó w n i e ż  h i s to r j a  na-


